
ich kpiny. Jezus podaje dwa niełatwe do zrozumienia przykłady: budowa wieży 
i wojna z silniejszym przeciwnikiem. Rozpoczynając budowę, trzeba być gotowym 
wydawać, a nie oszczędzać. Budując dom, muszę się liczyć z tym, że będzie mnie to 
drogo kosztowało, ale inicjatywa warta jest wydatków, bo nie chodzi o zwykły dom, 
tylko o wieżę, czyli miejsce warowne. Niekiedy mówimy, że komuś się „życie 
zawaliło”, albo ma je „przegrane”, jakby stoczył bitwę. Latami wznosi się 
perfekcyjnie uporządkowany światek i w jednej godzinie można się dowiedzieć, że 
osoba, na której wszystko to się wznosiło, pokochała kogoś innego i od kilku lat 
skrycie zdradzała. Co wtedy? Ruina! Jeśli się buduje swoje szczęście jedynie na 
miłości do innych, to gdy pewnego dnia zaczną oni pakować walizki 
powtarzając, że już nas nie kochają, wszystko się zawali i pozostaną 
zgliszcza. Wszystko mogę stracić i wszystkich, jeśli jestem zbudowany na 
miłości z Jezusem. Totalne zaufanie można mieć jedynie do Boga i nikt poza 
Nim nie może być fundamentem mojego istnienia. (o. Augustyn Pelanowski) 
 

○ ○ ○  WWYYRRZZEECCZZEENNIIEE  ––  PPOODDSSTTAAWWAA  RROOZZWWOOJJUU  CCZZŁŁOOWWIIEEKKAA  ○ ○ ○ 
 
 

Mądra troska o ducha i o ciało polega na 
opanowaniu sztuki wyrzeczenia. Kto nie 
potrafi rezygnować, ten nigdy mądrości nie 
zdobędzie. Rezygnacja z rzeczy dobrych, ale 
tuczących człowieka, stoi u podstaw zdrowia 
ciała i ducha. Starożytni chrześcijanie żyli tą 
zasadą i czuwali, by sięgać po to, co ich 
ubogaca, a nie niszczy. Stróżem tej mądrości 

była praktyka postu. Nie rozumiano go jednak jedynie jako wstrzymanie się od 
jedzenia mięsa. Szukano w nim mądrości, która polega na tym, by się nie dać złapać 
na przynętę. Połknięcie przynęty z haczykiem jest równoznaczne z utratą wolności. 
Dziś w imię tak rozumianej wolności ginie bardzo wielu ludzi. Starożytni 
chrześcijanie mieli obok siebie świat pogański, który na ich oczach ginął właśnie 
z powodu braku wewnętrznej dyscypliny. Konsumpcjonizm niszczył starożytnych 
Rzymian i Greków. Bazyli Wielki w swych homiliach wielokrotnie powraca do 
mądrości wyrzeczenia. Odczytał całą Biblię szukając bohaterów wyrzeczenia i tych, 
którzy przegrali szczęście z powodu jego braku. Dramat rozpoczął się w raju. Ewa 
i Adam zlekceważyli zasadę wyrzeczenia. Sięgnęli po przynętę i stracili wolność, oni 
i wszystkie ich dzieci. A więc już w pierwszym dramacie człowieka jest wpisana 
wielka waga mądrości wyrzeczenia. Ale ten błąd niewielu nauczył. W kolejnych 
pokoleniach popełniano go coraz częściej. Naśladowano ojca Adama. To brak 
wyrzeczenia doprowadził do tragedii potopu, a następnie do tragedii Sodomy 
i Gomory. Podobnie przez brak wyrzeczenia stracił błogosławieństwo Boże Ezaw, 
oddając je w chwili głodu za miskę soczewicy swemu bratu Jakubowi. Jedna decyzja, 
a skutki nieodwracalne. A ile razy Izraelici na pustyni byli karani za szemranie 
oparte na braku wyrzeczenia i na tęsknocie za miskami pełnymi jedzenia, jakie 
zostawili w Egipcie? Biblijni bohaterzy wyrzeczenia to Mojżesz, który przez długi 
post zbliżał się do Boga na Synaju, Anna matka Samuela, która postem i modlitwą 
wyprosiła syna, niezwyciężony Samson, budzący grozę wśród wrogów. Bazyli 
dostrzega wiele wartości wyrzeczenia. Post to pomnożenie domów, matka zdrowia, 
wychowawca młodzieży, ozdoba ludzi w podeszłym wieku, dobry towarzysz 
podróżnych, stróż bezpieczeństwa domowników. Nie podejrzewa mąż zasadzki na 

małżeństwo, widząc żonę zdolną do wyrzeczenia, nie więdnie z zazdrości żona 
widząc męża, którego stać na wyrzeczenie. Kaznodzieja pyta: Kto pomniejszył 
majątek przez post? Niczego nie braknie ci w domu z powodu postu. Niewłaściwe 
podejście do wyrzeczenia skoncentrowanego wyłącznie na rezygnacji 
z jedzenia wiedzie do zakłamania. Nie chodzi bowiem o samo wstrzymanie się 
od pokarmów. Przebaczenie jest sto razy ważniejsze niż post od mięsa. Bazyli 
pyta: Mięsa nie jesz, a brata nienawidzisz? Wina nie pijesz, a nieczystości folgujesz? 
Czekasz na jedzenie aż do wieczora, a dzień spędzasz w sądzie, prawując się 
z bratem? Nadaremnie się trudzisz, jeśli gnębisz ciało, a nie udzielasz pomocy 
potrzebującym. Ważny jest też społeczny wymiar postu. Bazyli wołał: Gdyby 
wszyscy brali wyrzeczenie za doradcę w postępowaniu, nic by nie stało na 
przeszkodzie, aby pokój panował na całej ziemi. Nie przygotowywano by broni, nikt 
by nie siedział w więzieniu, nie byłoby gangów, złodziei, donosicieli. Gdyby rządziło 
wyrzeczenie, życie nie byłoby tak pełne jęków i smutków. Ono jest mistrzem, a kto 
go słucha staje się wolny od chciwości, oszustwa, nieumiarkowania. Żyjemy 
w pokoleniu, które zlekceważyło wyrzeczenia. Niewielu ludzi rozumie sens postu 
w wymiarze ewangelicznym. Najczęściej jest on postrzegany z punktu widzenia 
medycyny, jako dieta zalecona przez lekarza. Nie jest natomiast uznawany 
jako zalecenie samego Boga, podane w trosce o nasze dobro. Post oderwany od 
religijnej motywacji zostaje spłaszczony jedynie do troski o zdrowie ciała lub 
o zgrabną sylwetkę. On nie uwzględnia duchowego wymiaru człowieka. Tym 
bardziej nie bierze pod uwagę samego kontaktu z Bogiem. (ks. Edward Staniek) 
 

○ ○ ○  WWYYRRZZEECCZZEENNIIEE  SSIIĘĘ  BBOOGGAA  ––  GGRRZZEECCHH  ––  NNIIEESSZZCCZZĘĘŚŚCCIIEE  ○ ○ ○ 
 

Czy wyrzeczenie się Boga jest ciężkim przewinieniem? 
„Czy znasz Dziesięć Przykazań Bożych? Pierwsze 
Przykazanie brzmi: „Nie będziesz miał bogów cudzych 
przede Mną.” „Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon 
i Jemu samemu służyć będziesz" (Mt 4,10). Bez przerwy 
mamy pamiętać, że Bóg jest naszym Panem i Bogiem. Jego 
mamy postawić na pierwszym miejscu w naszym życiu. On 
na to zasługuje, gdyż jest Istotą Najwyższą, naszym 
Stwórcą, który ciągle wyprowadza nas z niewoli grzechu i 
prowadzi do prawdziwej Ziemi Obiecanej, którą jest Niebo. Zatem odpowiedź 
na pytanie tytułowe: tak, wyrzeczenie się Boga jest ciężkim przewinieniem. 
Ratunkiem jest sakrament pokuty i pojednania. Spowiednik powinien wyjaśnić, 
jak to można traktować.” Źródło: dyskusja; https://www.katolik.pl 
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„Mam świadomość tego, że spotkałam Pana Boga i to nie 
jeden raz, ale po prostu nie umiem i nawet nie chce tego 
wszystkiego przyjąć. Może najlepszy jest czas, aby to 
wszystko przeczekać, aż minie? Nie wiem, czy zebrać się na 
odwagę i porozmawiać o tym z jakaś osobą duchowną. Ale 
z drugiej strony wiem, że powie mi, że wszystko zależy od 
mojego CHCE. A ja wiem, że nie chcę. Wyrzuty sumienia 
mówią co innego, rozum co innego. Kurczę, ale nawet jeśli 
bym się nawróciła, to wiem, że będę miała straszny problem z chociażby 
regularną modlitwą i akceptacją woli Boga.” Źródło: dyskusja; https://www.katolik.pl 
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